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I I Cl W U U mówiąc, tytuł „Prawda” 
brzmi bardziej jak tyluf rozprawy teoretycznej 
niż zapowiedź spektaklu teatralnego, który 
- jak by na to nie patrzeć - częściej kojarzony 
jest ze światem rozrywki niż nauki. Na dodatek 
motto sztuki zaczerpnął autor, Florian Zeller 
z twórczości samego Voltaire’a: „Kłamstwo 
jest cnotą, jeśli pozwala uniknąć cierpienia”. 
Czyżby zacytowane słowa miały być filozoficzną 
pochwałą kłamstwa?

BTa przewrotna „definicja” jest oczywistą 
prowokacją i może być wyłącznie pretekstem dó 
stworzenia spektaklu pełnego sprzecznych prze­
kazów i sytuacji układających się wciąg para­

doksalnych zdarzeń, w jakich znajdują się i jakie 
tworzą bohaterowie sztuki. Prowokacją tym 
bardziej dotkliwą, że dotyczy dość wrażliwego 
tematu: obyczajowości.

Jakie są nasze relacje z innymi ludźmi, 
jeśli przyjrzymy im się z perspektywy 
obowiązujących norm? Czy potrafimy na tyle 
skutecznie kontrolować swoje zachowania, żeby 
nie popełniać błędów? Czy w ogóle możliwe jest 
ominięcie wszelkich życiowych potknięć? Czy 
i jak potrafimy wyjść z impasu, kiedy już się 
w nim znajdziemy? Morze pytań...

W procesie porozumiewania się najczęściej 
używamy języka. Słowami opisujemy świat, sie­
bie, nasze otoczenie, swoje emocje. Przy pomocy 
stów definiujemy myśli i poglądy. Czy słowa, 
które wypowiadamy, są identyczne z tymi, który­
mi posługują się ludzie z naszego otoczenia? Czy 
rzeczywistość, którą opisujemy przy ich pomocy, 
jest dokładnie taka sama, jak ta opisana przez in­
nych przy pomocy identycznych jak nasze stów? 
Niekoniecznie. Czy to znaczy, że słowa kłamią? 
Co w takim razie jest prawdą? Czy to, co teraz 
mówię? Czy wszystko, co mówię, wszystko, co 
piszę - bo w to wierzę, bo jestem o tym przekona­
ny, że słuszne?

A co dzieje się wtedy, gdy po upływie jakiegoś 
czasu okazuje się, że moja, dziś podjęta decyz­
ja, moje dziś wypowiedziane słowa, zawiodły 
mnie gdzieś tam, gdzie wołałbym się nigdy nie 
znaleźć? Czy mam odwagę, żeby się przyznać do 
błędu i przywrócić wszystko na właściwe tory, 
czy może będę brnął dalej, żeby ukryć pomyłkę, 
błąd... i wkroczę w krainę kłamstwa?

Wyobraźmy sobie nasze życie, w którym 
nikt z nas nie mówi prawdy: świadomie lub 
nieświadomie mija się z nią na każdym kroku... 
Byłoby strasznie?!

I wyobraźmy sobie nasze życie, w którym 
wszyscy mówimy tylko prawdę, dokładniej: 
każdy swoją prawdę. Tak jak ją rozumiemy, 
prawdę, w której jesteśmy jedynym punktem 
odniesienia... Gdybyśmy mogli być idealnie 
obiektywni, może przeżylibyśmy taki ekspery­
ment, ale na pewno byłoby trudno.

Czy nomy, wyznaczające granice, w których 
możemy się poruszać, zabezpieczają nas przed

błędami (kłamstwem)? Niestety. Normy (podob­
nie jak słowa) możemy różnie interpretować 
albo świadomie je omijać, zmieniać ich sens. 
W efekcie ta nieprzezwyciężona sita, która każę 
nam szukać własnych dróg, prowadzi nas czasem 
na manowce. Ale taka jest natura rzeczy: każdy 
z nas musi osobiście dokonać aktu poznania... 
Że czasem boli? Że czasem nas kompromituje? 
Taka jest nieuchronna cena...

Prawda i Kłamstwo. W którym z tych światów 
żyjemy? Po której z dróg wędrujemy? Granica 
między nimi jest na pozór niewielka. Na pozór, 
bo różnij się przecież wszystkim. A jednocześnie 
te dwa światy są nierozłączne. Zawsze razem, 
tuż obok siebie, jak dwie strony medalu. Awers 
i rewers naszego życia.

Czy to znaczy, że nie ma dobrego rozwiązania 
i zawsze skazani jesteśmy na porażkę? Na pewno 
jesteśmy skazani na podążanie własnymi droga­
mi. Niema nanich niestety skutecznych drogows­
kazów, mogących w każdych okolicznościach 
uchronić nas przed kłamstwem, błędem, 
porażką, okrucieństwem i śmiesznością, który­
mi możemy obdarzyć bliskich i... siebie. Wybór 
drogi lub gotowość do naprawienia błędu za­
wsze zależą od nas.

Wybierając się na „Prawdę”, zapytacie 
Państwo pewnie, czy będzie śmiesznie... Tak, 
będzie, bo życie często stawia nas - skazanych 
na poszukiwanie własnej drogi - w sytuacjach 
krytycznych, z których wychodzimy, jak kto 
umie. Czasem stajemy się bohaterami, czasem 
błaznami. Raz jesteśmy tragiczni, innym razem 
stajemy się po prostu śmiesznymi ludzikami... 
A zatem, bawmy się i może...

Zbigniew Rybka
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